
X  2.36, Rok XI. SOSNOWIEC —  czwartek 15 lipca 1920 roku. Ceno num eru 1 50  ml{.

Ceny agłeszeń: Na
1 -ej stronie w iersz 
Boeparejowj mk. s.oo,
r a  ili-e j stronie— 
&ik. a .00, na, IV- ej 
stronie —4X0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garm onto- 
wy — mk. 10.00. 
D itb n e  ogłoszenia 
po *0 fen. za w y
raz. Najm niejsze 
ś robne  ogłoszenie 

2.00 fen.
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Ostatni występ Humorysty i Bcnefis 

p .
Miele nowości i niespodzianek.
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FABOW II Ł1)EAB7^
k tó rych  In te resu je

C»M«>A]K«T]£HAi*JiA
zechcą r^ d e s te ć  sw oje ed resy  do 

W arszaw skiego Towarzystwa A kcyjnego H andlu Towaram i A ptjcznym I 
daw niej: „Z jednoczen i A p tekarze" I

Ludwik i Syn
W arszaw a D anilow lczow ski 16.

Co mówi Boaar Law,
Londyn, 14 lipca.

(Tel, wl. Iskry").
Na zapytanie w izbie gmin 

Bunar Law oświadczył, iż 
Anglja w porozumieniu z 
ententą zaproponowała bol
szewikom natychmiastowe 
Zawieszenie broni na fron
cie polskim, poczym ma być 
Zwołana konferencja poko
jowa państw sąsiadujących 
z Rosją.

Na zapytanie, czy to bę
dzie uznaniem r z ą d u  sowie
tów, Bonar Law odpowie
dział przecząco.

Na zapytanie, czy Anglia 
^ yśle siły zbrojne przeciw 
bolszewikom, jeżeli propo
zycji nie przyjmą, Bonar 
Law odpowiedział, że od
powiedni komunikat w sw o
im czasie będzie ogłoszony.

W  odpowiedzi na dalsze 
Zapytania Bonar Law radził 
Poczekać na odpowiedź bol
szewików.

Cal bolszewików — 
FoM a bolszewicka

Kopenhagi, 14 lipca.
(T e l .  w ł .  „ I s k r y  “ ) .

Bolszewicka .Prawda" pi
sze:

^Wszelkie pośrednictwo 
w sprawie pokoju lub ro- 
zejmu musi być odrzucone. 
Złożymy broń nie wcześniej, 
aż na miejscu Polski kapi
talistycznej zbudujemy pań
stwo bolszewitk.e.

Z arm ją, która nam pozo
stanie, rozbijemy resztki ar- 
roji Denikina.

Warunki pokojowe 
ententy,
Paryż, 14 lipca.

(Tel. wł. „Iskry").
„Jjtrnal des debats" do

nosi ze Spaa, że rada naj
wyższa zobowiązała się po
średniczyć między Polską 
a bolszewkami pod waru i-  
kami następującymi:

J. Szatemziein
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 I od 3—6 poi.

J»MMKi« M btw , p)flBLk«WftSi«, 
wmawiali* ląkśw bes f  oiaia- 

bleiia Hłcte k w ii / .  
ol. Medrzejowska II S.

. \
Dr- m edycyny

l i i  EllBi-SM
b. trd yn a t .  kliniki chorób „*or 
uyah. Używ. prop. 914. Analiz.

■Ikroskop.
11— 1 s- I 5 - 6  pp. Kob. 6 - 8  pp.
□I. M ałachow skiego (Fabryczna} Ni 16. 

dom  Pogody,

Polska musi bez zastrze
żeń pozostawić radzie naj
wyższej ustalenie granic i 
rozstrzygnięcie s p r a w y  
Gdańska i Słąska Cieszyń
skiego, wyrzekając się wszel
kich planów Imperjalistycz- 
nycb.

W ojska polskie mają się 
wycofać na linję Grodno—  
Brześć L:tewski, a wojska 
bolszewickie staną w odda
leniu 5O kilometrów od tej 
linii.

Ententa okaże Polsce 
w szeltą  pomoc, jeżeli boi 
szewicy przekroczą właści
wą granicę Polski.

Koherencja pokojowa 
zwołana będzie do Londy
nu; wezmą w niej udział: 
bolszewja, Polska, Finlan
dia, Litwa i Gilieja wscho
dnia.

u e l s k !
Warszawa, 13 lipca.

Komunikat sztabu gene
ralnego z dnia 12 b. m.

Na północny wschód od 
Wilna oddziały nasze pod 
silnym naporem przeciwni
ka cofnęły się.

Na południe od rzeki Wilji, 
nieprzyjaciel zajął Michalisz- 
ki. Silna grupa nieprzyjaciel
ska zajęła po zaciętych wal
kach Mołodeczno, następnie 
kontynuując swój atak wzdłuż 
linji kolejowych Mołodeczno 
—Wilno i Mołodeczno — Li
da, w pierwszym kierunku 
doszła do Sraorg^ni, w dru 
gim do Listopadów. Obecnie 
na tej linji trw ają  zacięte 
walki.

Nadzwt czajnebohaterstwo 
w odpieraniu tych zajadłych 
ataków bolszewickich wy
kazały zwłasicza oddziały 
dywizji litewsko białoruskiej.

Na wschód od linji Kaj- 
danów odwrót nasz odbywa 
się planowo.

Na Polesiu na północ od 
toru kolejowego w rejonie 
Babinicz, M-ohałowicz i Bo- 
bryk były tylne straże na
sz} ch kolumn odwrotnych 
kilkakrotnie atakowane przez 
piechotę i kawalerję n ie 
przyjacielską; ataki te od
parto.

Pociąg pancerny „Piłsud- 
czyk“, patrolując linję kole
jową Łunlniec— Sarny roz
pędził oddział bolszewicki na

Prenumerata wyno
si: Z odn oszen iem  
do dom u i p rze 
syłką p o c z t o w ą  

m iesięcznie

IS i .
Oddziały w ła s n e :
W  Będzinie ulica 
M aLchowsjsiego 9 
w D ąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

wysokości mostu kolejowe
go na Słuczy; załoga pocią
gu wzięła znaczną zdobycz 
wojenną w postaci taboro 
wych kuchni polowych, pon
tonów i jrowiantu.

Na oiciaku Styru spokój.
Dnia 12 b. na. po boha

terskiej obronie załoga na- 
sza opuściła Dubno, wyco
fując się na zachód i po
łudnie; nieprzyjaciel obsa
dził tę miejscowość znacz
nymi siłami i wysyła p a tro 
le konne w kierunku zacho
dnim.

Zaciekłe ataki bolszewic
kie na Krzemieniec zostały 
odparte przez oddziały 18 
dywizji piechoty.

Na wschód od Podwclo- 
czysk i na półaoo od Sana- 
towa odparto energiczne a ta
ki nieprzyjaciela, przyczym 
oidziały nasze zdobyły 3 ka
rabiny maszynowe 1000 ka
rabinów ręcznych i wzięły 
jeńców.

Oddziały armji ukraiń
skiej pomyślnie odpierajy 
ataki bolszewickie na Ka
mieniec Podolski i stacją 
kolejową Babia.

Kuliński.

P O L S K A
w granicach etnograficznych.

Sraniu widfBż Saga I Z im a .— Im  Gilitii R ic M i t j  ilepH itj.
Warszawa, 13 lipca.

Wczoraj w południe nastąpił 
gorączkow o oczekiw any przy
jazd min. G rabskiego ze Spaa.
Na d s o r c u  oczekiwali g o  min.
Śliwiński i Bsrtel, poczym  we  
trzech udali sią  d o  prezydjum  
Rady ministrów, gdz is  z udzia
łem  min. spraw zagr. ks. Sa 
piehy odbyła sią konferencja.

N astąpnie  prez. Grabski udał 
się  d o  Belwederu, skąd roze
s łano  do  członków Rady cbr. 
państwa zaproszenie  na zebra
nie o  godzinie  8 w ieczorem .

W m iądzyczasie  marszałek  
sejm u zwcłał na godz. 3 popoł.  
posied zen ie  przedstawicieli 10 
klubów sejm ow ych, z udziałem  
min. Sapiehy. Wzięli w nim u 
dział: W itos i Rataj, (Piast)
Skulski i Trzciński (Zjedn. Lud.),
Daszyński (PPS), Brejski (RPR),
C z e rn ia w sk i (N. Cnrz. P. R.),
W o ź n c k i  (Tugut.)> Baworowski  
(Klub przcy k onst  ), de  R osset  
(Zjedn. nar ), Stapiński ( lew ica  
PSL).

Marszałek zagaił zebranie po  
w ołan iem  s ię  na fakt, iż dzien
niki podały  w ia d o m o śc i  tyczące  
s!ą Polski, które m og ły  bardzo

za n iep ok o ić  ópinją publiczną  
zachwiać rów now agą  posłów ,  
ftby zap ob ied z  dezorjentacji, 
poprosił ks. Sapiehą o  infor
m acje.

Ks. Sapieha oświadczył, że  
m o ż e  udzielić tylko poufnych  
wiadom ości i to w obrąbie  
pew nych granic. Szczegó ły  b ę  
dą przedstawione d op iero  na 
Radzie obrony państw ow ej.

Po w yjaśnieniach poufnych  
ks. Sapieha udzielał odpow iedzi  
na zapytąnia Konferencja trwa 
?a 1 i pół godziny.

W edle  b ieżących  w sejm ie  
p o g ło sek  propozycja Lloyda  
G eorgea  streszcza s ię  w żąda  
niu, aby
Litwa history* zna z Wi!n»m przy

padła  Republise L itew sk ie j .
Przy P olsce  pozosta łoby G '6d  

no i Brześć Litewski.
Dalsza granica b iegłaby wzdłuż  

Bugu i Zorucza, przyczym
los Galiiji wschodniej m a b y ć z a -  
d a e y d o w in y  po w ysłuch tn iu  opi- 

nji Rosji sowieckiej
Co d o  G órnego Ś ląska  rada  

am basadorów  stoi na gruncie,



O d ro d zen ie  Polski zacznij od  siebie O trząśnij się  z niewoli i o b o ję tn o śc i—

i K̂ p P ożyczką  Odrodzenia!

że traktat wersalski nie mcże 
uledz rewizji, ale 
produkcja wę&lowa Gtrnego Ślą
ska poddana będzia pewnym zo 

bowiąziniota na rzecz koalicji
Wiadomości te zrobiły b. 

przykre wrażenie na posłach 
centrowych i ławicowych. Prze
ciw narodowej demokracji, któ
ra oświadcza potrzeba przyjęcia 
warunków Anglji, stronnictwa

in n e  pódkreśbja okoliczność, że
warunki Lloyd Georgea zacieś 
niają Polskę da grsnio etnogra

ficznych.
Stronnictwa lewicowe oświad

czają się za tym, ażeby zwró 
cić się do aliantów z przedsta
wieniem
niepodobieństwa przyjęcia tych 
wrrunków I iądz.«iam ich rewizji.

P o d  l » r o r i !
Przsstrogi 

m>r»z
Warszawa, 14 lipca.

Marszałek Foch w rozmowie 
z korespondentem „Kurjera Pol 
skiego" wyraził się między in 
mymi następująco:

.Proszę doradzić swemu na 
rodowi, by się łączył i bardziej 
jednoczył.

Trzeba pamiętać o tym, że 
_  , kto buduje, musi gromadzić
N C h a .  materjał

Nie mogę wam dać obietnic 
w imieniu cełej ententy. 

Dz'a(ajcie dalej.
Zwyciężycie, pilnujcie tylko, 

aby czły naród zabrał się do 
tego.

Miejcie dobrą nadzieję, zwy
cięży się wspólnie*.

10 snu opraei
w b Kongresówce.

Zorgan izow ana z o s t a ł a  
s t r a ż  obyw ate lska  dla w sp ó ł
dz ia łan ia  z w ładzam i adm i
n is tracy jno-po licy jnym i pod 
ich  nadzorem  i k ie ro w n ic 
tw em . N a s tanow isko  ko
m e n d a n ta  s t ra ż y  zos ta ł  po-

W arszaw a , 14 lipca.

w ołany  podprokura to r  p. S ta 
n is ła w  Popom ski. S ta tu t  
s t ra ż y  p rzew idu je  n a ty c h 
m ia s to w ą  organ izac ję  s t r a 
ży Da ca łym  te ren ie  byłej 
K ongresówki.

Zasadnicze uchwały
Związku zaw. polskich p racevaikóv  przemysłowych 

i handlowych w Z a g łę b iu .

1) Z swąd **likl**» Zwląnbn 
Btaeewalktw i

w Zagłębiu Dą 
b n w ik la  i n t n u n  ta  <ła-

S i l M B l i t w i  p«iy««kę l i n  
■ • • I b  S O O tO  » • * • * .
Zttaąd Zwią»ka wsywa #gił 

a?»ądnihów i« 'gawittsjBftrii 
ti« i p n esw ia ia  a?l*ę4w 1 do 
sa lyo l »ł»*tfwogo sa»l*»a!» się 
w ia*i*gl •»«]!
■■ c n i l i t k  •arfetewaiythi w

8) Zariąd Z *lązku wiywi 
•gól T»o«ieik*w do fc**i*>ło 
i m g *  npli»at« sio aa 
ków C«**w«eege Kssyt* 1 w 
••la  cł*>wleale nejdilw usy- 
■kale aaieO i 1 kwiterjaiie lia 
•  ••lok cdlslolów 1 pocNSiigil* 
■y«b ••bond* .

4) Zataą<S Z»Jąjka w«yw» 
• fó ł  pMOtwilków. ot»br »*
•tle *<ii«h p i i s ł* *  eklidill 
w t aiUeketae kiawee,— 
ineóB frtzn tk ln  ■•* ppepeaa 
je waejBthia o i ia t lo  aa tea 
•el ebtąaaek śiakij*h.

Organizacja wykonawcza 
powyższych rezolucji.
1) P»«f Zwlsika e ;6 ł .t*w i- 

izyei*ay*k »» **b»»uio w 
l l - f *  lipM 19*0 ••ko 
kowlie* ty*e»*i*wy dla •b t0- 
ay aiepi4lfgM *l ?«ń*łw* (K.C 
aloieay ■ e«»<«o ‘ •ók (*ra»«h 
dla kopii i 1 traeab dla aaila  
dów fra«*y«ł»»y*k)

2) 1T ka>d m ta tł-dz ie  »*J- 
p4*»UJ d* dala 18 lłp«* i. b. 
■wiło.e clg eg*ła« Babraal*

{•*C3«aikiw, i tó re  wTbi*** 
•Misję w arjftbaayjeą (K W ) 

w liizUe saloaków wg. caaa- 
ala iwoga.

8) K K.  wybUiają a paś- 
>41 Bl«bi* ptatwodaiaia**!*, 
który aa] jóźtłęj *  <Ułu 14 j a  
llpea aawlad a l  K G. • akia 
dii* m b i f f j a  K W.

4) C#witat t jncaassw f laj- 
pódaiej d» dalt 21 ip*a ■*«• 
łaja prM»w«dale*ą«yek w ny  
stklah sgłs*a»ją9fab do alia 
k««itj], aróMy wa« o*ł a ko
mitetem i y « » « i « n «  •rybia 
rają k«Mii]f główaą praeiwni 
ków piraMfałowyas 1 haadU- 
wyah w Zagłębia D ąbnw sk iB  
w składała f  do 7 aidb.

Z ehwilą atwefneała kimliji 
głównej komitet ty m e f i i a w j  
składa w jej rę ie  iw»Je Bfię- 
do«aale.

6) E. W. ct&aewją laatyta- 
•!? wyk*aawe«e a*wał waUe- 
go zęjfOmadietit •  dała 11 g» 
l i f la  b. r ;  aa łąaaililem  *• 
mi«day pcaa«**g*lnrml aakła 
Ck b I i kawisją g ówaą 1 sta 
■owlą argaaa d n ad a l*  1 kwa- 
1 fikaayjae dla prasa wałków 
daeeg* aakłads.

6) W real* w yndaeg# «»by- 
laata elę fctśr*g«k*lwJok pra- 
• •» a ik a  do wyk*#a*ia abł«r«- 
w yih  aihwał, K. 1f. B*4e d»- 
ty low ad  a a l s iM ie a ł*  taklege 
wiptłk*iegi aa l>ś*lo, która 
ba ia ie  w /w iaf ioaa  w lokalu 
Z*ięaka. D ae j i ja  ta Bófie 
być pawalęta tyłka jad a* « y il-  
aio $ratz eałtaków K W.

7). O tcawląiaeio C. ff. de- 
•ydoja ktB ieja  g łiw aa.

Projekt warunków 
dla ochotników.

1) W k a td jm  aakładaie K. 
W. w perecuni*alo a Barią 
dam daaego aakłada a i t i l a

•dietki eihitaików, wfgaeyek 
b t i  wielkiek Btrat dla biega 
p«rwri* pracę (1U k«ya!ń asi- 
mImub 20 pr*i. — m ii  Masa 
2 i trtft ,  dla iaayah laafadów 
M iainau  1* pro*.—satxlasu* 
29 %re<*.), jak rówalai astalą 
••aby które w dadea aiaiób 
■ie megą byó aastąpisal na 
isnfttt *a\ładtlo.

8) Pa pitalesio odutek, od- 
IUseala pr*»*walków aiaibęd 
ayeb alę lja^waaie
wóród t r tw ^ n l ió  # ;oaccta 
łjri«k crz«4aików, • ile prsefl 
tyM al* wfpelal się. wyaaa- 
•sraa lleebs •ahatalków prasa 
zglsszsjątyók alę ap ie iw ru ń  
atw*

U lfiG A . Se»iób prieęro- 
wkdaaala linwaaia w p en  
•aególayck wyd«lała*h ptaiy 
i testu p td  bayth o*B»it»wia 
•?ę 4# caaaaia K. W. w 
sosilealo a aanądaaal aakła- 
dó *.

8) W iay ie r p«ae*tali na Ca 
n y »  askładile prteowaiay o- 
•baw ląeają «ll pratę współke- 
łag! e«h talki P«d»ieli6 salę 
day sebą tek, afoby robata 
jegs była eiłbcwlei# wykeaa- 
■ą i w tyat *«lu prieółafesją 
tz tc  m *‘ y p»ye»J«» i* j 1 1 pół 
«# 2 godiła is le aa io

4) Za wiayiitkiak peb riw, 
Jskifc prayifaplwały •fckitilko 
w i aa jego poaadale, ottaymu 
je się aa dal 80 iroo,—i w a
go poława paaaatajo ałaiacó 
•ią aobetsika lab Jego»*dsiay, 
pełiwa aaó ttgod ?rie*aara» 
się aa fa»doi*a dia wdów l ela- 
rat po ptlagł/ak, jako af/try 
aa ctlia  ty«k praaawaików, 
kłórsy robotę wiiółkoiagów 
wyk**nlą

5) Faaduap, •  k'ó?y* a m  
w § 4, p a « * j « » j e l .  W. i skła
da aa i£«*i Oiiraoaege K?*y- 
da na a eayalnTB rathoaka i  
łysa *ast»E*ii®ie®, piał*- 
■itńaiwo d» keriyitaaiaa ala 
g« nają polegii w woIbU f ra 
•.owalay aakladów w Z głębio. 
FoadaaieB tym epiekaje • ę 
K GL tn e a  •*•■ ckfeśieay w 
§ 8 peeujm pieałądae te strae 
«h>daą •tłkowiaie aa ri««a 
C^erwoaege Krsyla.

6) Wi-eltia |r* regatywjr 1 
priywll^je. jakie pnaMycław 
oy irifaaail lab prayiaalą p«- 
w ełtaya do wojika, eraysłu 
goją 1 ochotilb* *  i alesalafiale 
aą od oyaagło luń , óbjętyah

7) i ś t i w o  a •ehttnlków 
itpewsia aię powrót aa dawae 
•taaęwlsika wiayitkiMi da 
waywl ptawaml i pab*r»Bi.

8) Wsayitkle pawyótao pr« 
wa i ebawiąaftl caakawają moa 
awoją aa «Baa »i#bta?iea»«n 
•twa dla Ojłayaay, o •«?»  »»■ 
d‘«ySaje R»d* ©hsaay pań 
#t«*a lab wajskewtśel.

9) W rsił* k e iia ii ie j  pe 
treebr ptajję*ia praa»wiłka 
aa mlajaee ia*«ła»«go do wej 
■ka, raadydat wykaiaó alę a a  
•1 śwlaie*4we« aw*Ulea«* lub 
aie*óola«i(i ptłtlaait s łotiy 
we)ik»wej.

10) K*»iija głó»aa up»wa- 
taleaa j u t  de aaaf*łai*d, 1 
aalaa aa pnditaait i laiadaeh 
atal«|«iago regaU*iaa.

San*wiee, d. liiVII 1120 r .

szają swą getowośćdo czynnej 
służby wojskowej.

2 Stowarzyszenie techników 
powołuje ze swego grona .k o 
misję techników do spraw ó- 
brony państwa", która nawią
zuje kontekt 7 komisją główną 
pracowników przemysłowych i 
handlowych Zagłębia Dąbrow
skiego.

3) Stowarzyszenie techników 
poleca swym członkom, zatru
dnionym w poszczególnych za
kładach, podporządkować się 
miejscowym komisjom wezvfi" 
kacyjnym pracowników, d z u h -  
jących w porozumieniu z za
rządami tych zakładów.

4) Wszyscy technicy winni 
bezzwłocznie (na później w s o 
botę 17. b. m.) złożyć wypeł
nione formularze do komisji 
techników do spraw obrony 
państwa.

Członkowie nie reprezento 
wani w komisjach weryfikacyj
nych czynią to bezpośrednio, 
pozostali zaś za pośrednictwem 
tych instytucji.

5) Komisja techników do spraw 
óbrony państwa powołaną jest 
do konkretnego przeprowądze■ 
nia tych uchwał i w tym kie
runku otrzymuje całkowite peł 
nomocnictwa.

W43 piele.
D. 13 lipca odbył się wiec 

kobiet w kt rym wz;ęło udział 
przeszło 2000 osób. Przemawia
li p. Płodowski, panie Waś- 
niewska, Domańska, Kołudzka, 
Malinowska i Gelkowa, nawołu
jąc do służby narodowej i wy
jaśniając, iż polegać ona musi 
przedewszystkim na pracy we 
wnętrz kraju.

Postanowienia te ujęto w na
stępującą rezolucję:

.Kobiety, zebrane d. 13 lipca 
na wiecu, zwołanym przez Ko
ło oolek w Sosnowcu, odczu 
wajac całą grozę położenia, w 
jakim się znajduje Ojczyzna i 
widząc ogrom pracy, potrzeb 
nej w tej przełomowej chwili, 
postanawiają:

1) Przystąpić do narodowej 
służby kobiet, organizującej się 
w Wars wie i złożonej z licz
nych stowarzyszeń kobiecych i 
podjąć zadania, które ona wska 
że.

2. Agitować wśród mężczyzn 
na rzecz wstępowania do ocho 
tniczej armji Hallara.

3) Czynnie pomagać w jej 
tworzeniu przez;

a) zastępowanie mężczyzn, 
którzy pójdą na front,

b) szycie bielizny, odzieży dla 
tej armji,

c) opiekowanie się pozosta
łymi rodzinami,

d) propagowanie pożyczki od
rodzenia,

e) wstępowanie do ochotniczej 
legii kobiet,

f) jaknajliczniejszy udział w 
pracach .Koła polek",

g) zbieranie ofiar dla armji 
ochotniczej,

Wizwada P. P. 8.
Komitet okręgowy PPS. wy

dał proklamację, wzywającą ro 
botników do zapisywania się 
do armji ochotniczej. Okręgo 
we biuro werbunkowe P. P S. 
mieści się w Sosnowcu przy 
ul. 3 Maja Na 2.

Jednocześnie komunikat rze
czony zapowiada tworzenie re 
zerw ochotniczych, do których 
mają należeć robotnicy, nie 
wyruszający na frord. Będą się 
oni ćwiczyć w robieniu brónią 
w godzinach, wolnych od pra - 
cy.

E o m u n i k a t .
W związku z rozkazęm głów

nej kwatery Z. H. P. L. 6 z d. 
9jVl i rozkazu generała inspe
ktora armji ochotniczej nacze! 
nego harcerza J. Hallera L. 7 
z dn. 13iVI1 b r. dowództwo 
hufca harcerskiego podaje do 
wiadomości, że:

Harcerzy dzieli się na po
szczególne grupy

I grupa poniżej lat 14 rezer
wa gońców łączników i t. p.

1! grupa 14 letni służba goń
ców łączników i t. p.

Iii grupa 15 letni i starsi nie
zdatni do służby z bronią —do 
służby karre.

IV grupa 16 letni i starsi nie
zdatni dc służby frontowej—do 
służby wartow.

V grupa 17 letni i starsi, po
siadający odznaczenia,—do słu 
żby frontowej.

Harcerze grupy V pod ko
mendą dha K. Zasowskiego 
wyjeżdżają w piątek, dn. 16 b. 
m do Warszawy. Zbiórka tegoż 
dnia o godz. 8 wieczorem przed 
dworcem wiedeńssim w Sos
nowcu.

Wszyscy drużynowi i komen
danci miejscowi z rozkazu jen. 
Hallera pozóstrją na miejscu 
aż do otrzymania nowych W 
tym kiarunku rozkazów, liczą 
się jednak już na służbie czyn
nej.

Stawić się należy w pełnym 
umundurowahiu i ekwipunku.

W sobotę dn. 18 b. m. o g- 
6 p. p odbędzie się w sali 
gim. im. Staszyca zebranie ro 
dziców harc. celem omówienia 
pomocy harc. odd?, och. mo- 
ralnej, finansowej i matarjalnej. 
Uprasza sią o liczne przybycie 
możliwie z całego Zagłębia.

pedp. ks. J. SOBCZYNSKl 
Dowódca Hufca* 

W. z ST, SIERADZKI 
Sekretarz Dowództwa*

D o  s ł a ż h p  w a r t o w n i c z e j *
Dowództwo miejsc, bacnd 

zapas. 27 p. p. uprasza harce 
rzy i ochotników powyżej la1 
40, ażeby zgłaszali się do sze' 
regów, celem pełnienia służb/ 
wartowniczej na miejscu, zgła 
szać się należy do komend/ 
baonu ul. Dietlowsku pałac 
Dietla od 10—1 i od 3—6.

l a d e l o a i .

Uchwał] Ms*- ttehnilrów.
Na nadzwyczajnym ogólnym 

zebraniu Stowarzyszenia tech 
nikó-w w Sosnowcu w dn;u 11 
b. m., zwołanym w sprawie za
jęcia stanowiska w sprawie o- 
dezwy Rady obrony państwa z 
dn. 5 b. m. zapadły nnstępu 
jące uchwały:

1) Wszyscy członkowie Sto 
warzyszenia techników w myśl 
o d d zw  nar7elnenri wodza zała-

Kiedy hordy niemieckie cią
gnęły pod i?aryż i zdawało się, 
że już grożą po prost u istnie
niu Francji poszła z wojskiem 
na front broni A Ojczyzny pe
wna młoda dziewczyna fran
cuska.

Na imie jej było Madelon. 
Dziś to imię znane jest na ea- 
łym świecie, a we Francji bę
dzie nieśmiertelne.

Bo Madelon przetrwała w 
okopach do końca wojny. Do 
dnia tryumfu i zwycięstwa. 
I ten tryum f i zwycięstwo jest 
tak  samo jej zasługą, jak  Jof 
frea i Focha, jak tych wszyst
kich, którzy polegli i tych, 
którzy przetrwali.

Madelon nie poszła do oko
pów z bronią w ręku, eie

strzelała do niemców. Rola jej 
była bez porównania skrom' 
niejsza. Ot popr^stu zarzą' 
dzała kantyną i musiała czU' 
waó nad tym, aby żołnierz® 
mieli co pić. To może być ni® 
i może być bardzo wiele. Za' 
leży j*k się wziąśo do rzeczy* 
A Madelon umiała się wziąś® 
do rzeczy.

Uśmiech jej padał na okopy 
jak  promień słońca. Był r»' 
dością, zapomnieniem i szczQ' 
śoiem To też do dziś dal® 
jeszcze wszyscy żołnierze, n*' 
wet najstarsze wygi, zdawałó' 
by się wyzute ze wszelkie*1 
sentymentalnych ckliwości,  ̂
rozrzewnieniem wspominają ^  
chwile, gdy Madelon zjawia*9



się z winem  i każdy  zaw racał 
jej głcwę ja k  um iał.

A to by ł w łaśnie jej czar 
najw iększy, że nie m iała w 
sobie nic apostolstw a, ani pa
tosu. Gdzieby tam  Madelon 
przyszło na m yśl stro ić się w 
jak ieś wielkie pozy, praw ić 
kazania, albo narzekać na  ty ch  
co tam  gdzie daleko nie um ieli 
się dostro i1' do powagi chwili. 
Ona wiedziała, że żyć m ożna 
m elancholijnie i w sm utkach , 
ale ja k  przychodzą tak ie  dni, 
że człowiek każdej chwili m o
że z tym  życiem  skończyć, to 
w tedy najw ażniejszą je s t  rze 
czą dodawać m u o tuchy i h u 
moru. Po to poszła na front.
1 jeśli żołnierze, k tó rzy  tam
Walczyli byli m ęstw em  F ran 
cji, jeśli m arszałkow ie, k tórzy  
ich wiedli do zw ycięstw , jej 
genialną m yślą, to Madelon, 
prosta M adelon bez nazw iska, 
niosła ze sobą najw iększy
skarb  fran~uski — hum or i
wdzięk. 1 dopilnow a'a swoich 
chłopców, że zwyciężyli.

Na Polskę ciągną hordy  bol
szewickie.

W ięc z wojskam i polskim i 
m usi iść na front m łoda dziew
czyna polska, — polska Ma.de- 
loa.

I niechże uśm iech jej tak , 
ja k  uśm iech Madelon francu
skiej, ja k  b lask  słońca pada 
ńa okopy. Niech, gdzie s tąp 
nie, niesie za sobą pogodę i 
hum or.

Ach tak  — m ożna w estchnąć 
— ale francuzi byli zawsze 
szczęśliwym  narodem . Nie zna
li naszych  trosk, zgryzot, i 
rozpaczy. Na duszach ich nie 
osiadała rdza sm utku, jak  na 
naszych dziesiątkam i lat, po
koleniami.

Ale o to w łaśnie chodzi— że 
jeśli m am y być  narodem  wol
nym , to od tego trzeba  zacząć, 
?eby strząsnąć  z siebie ten  
jadow ity  kurz  niewoli — żałob- 
hictwo, cierpiętnictw o, karaw a- 
niarstw o. Dziś w szyscy widzą

N a c z * l * f l (
ifiuiwiii tai knGw  u  Ki* wainy.

W arszawa, 14 lipca.

N aczelnik państw a przesłał 
do głównego" kom itetu  d a m  
narodowego dla Józefa P iłsud
skiego następujące pism  : 

.Pow iadom iony o ak ji  ko
m itetu  w spraw ie zbierania 
funduszu mego im ienia, zw ra 
cam się do głównego kom ite
tu  z prośbą, by  sum y zebrane 
dotychczas zostały w z u pel- 
noś ii i niezwłocznie przelano 
do kasy  m in isterstw a spraw  
wojskowych na cele zw iązane 
2 obroną Ojczyzny i zaopa
trzen ia  wdów i siero t po po
ległych o fi" erach i żołnierzach 
Wojska polskiego. Zarazem  
Uważam sobie za m iły obowią
zek w yrazić moje serdeczne 
podziękowanie za życzliwość 
dla m nie, pracę i ofiarność, 
W szystkim ofiarodaw com  daru  
narodowego, a w szczególno
ści członkom  kom itetu  głów
nego, kom itetów  dzielnicow ych 
i prow incjonalnych.

Józef P iłsu d sk i .

O f ia r n o ś ć  z iemian .
Ł6dź, 13 lipca.

Okoliczni ziemianie w wiel
kiej liczbie zaciągają się do 
kadrów ochotniczych i przy
gotowują się do wyjazdu 
na front, z własnymi koń
mi i ekwipunkiem.

ty lko grozę chwili. A może 
w niej tkw ią i zadatk i jasnej, 
w ielkiej radości.
’ Od początku wojny, odkąd 

zaczęto mozolnie, a czasem  
operetkowo budować po św ię
cie naszą n iepod leg łość  w y 
tw orzyła się w Polsce opinja i 
pow tarzano ją  setk i i tysiące 
razy  w rozm owach i d y sk u 
sjach, że napraw dę nie będzie
m y niepodległym  narodem  bez 
własnej zwycięskiej wojny. Zo 
to tylko będzie nas mogło 
spoić i zcem entow ać.

Otóż ta  wojna jes t, przyszła 
do nas. I może k iedyś n astęp 
ne pokolenia będą dziękow ały 
Bogu za to, że przyszła. Bo 
dotychczas tej jednoczącej woj
ny jeszcześm y nie m id i. Czy
tyw aliśm y kom unikaty  i cie
szyli się ze św ietnych okazji, 
gdy  znajom y oficer przywiózł 
z fron tu  cukru  albo ty ton iu .

A żołnierz polski na froncie 
tęskn ił do Madelon. Niechże 
się dziś jej doczeka.

P rzy  francuskiej M adelon 
najprostszy  w iejski chłopak 
zapom inał o tym , że to panna 
z dobrego domu, a w ytw orny 
snob, że to p rosta  dziew czyna.

I gadało się z n ią o w szyst
kim, co na m yśl przychodzi — 
ja k  z kolegą albo z siostrą. 
Ba, swobodniej niż z kolegą, 
bo czasam i tak  już  strasznie  
tęskno ta  dokuczy, że trzeba  
się tam  z jak im iś sercow ym i 
afektam i zw ierzyć i wobec ko
legi w tedy nie swojo. Może 
urazić wyśmiać... A Madelon 
w szystkiego słuchała serdecz
nie i dlatego jej m ożna było 
mówić wszystko.

Każdy żołnierz patrząc  na 
n ią czul i przypom inał sobie, 
że tam , gdzieś daleko poza 
frontem , ma w dom u własne 
kochające serce.

I to im  pomogło zwyciężyć.
Niech więc polska M adelon 

będzie ta  sam a.
I n iech dopilnuje swoich 

chłopców, żeby zwyciężyli.
Wł. Perzyński

0 o p i s k e
nad rodzinami żołnierz/.

Tłumale a?ieaaą «bywatfil* 
4* aa h u ło : 4*
hfoai! Oj *»▼**» n  •(eb»*#ia- 
tceń t tw ie .  P s ia a ta j )  w  4 # » u  
1#* ao la tay , 1 *#l#«a i t l  ty- 
■ i  atłą T<0 t i y  9f**#ho4ał t a  
*p«łe*i<>ćatw#. Z d u ls i*  tr pa
la  ni* **«# «le*«kató a i y a l t a  

fel>źr'«li 1 4rag l«k .
N**u#a sią »ro]*kt, ktfoaga 

B»2 6 o i rw ‘0*ai6 at« a U a m k fa l#  
ułatwiła »9»ła*>*ńis*a wy 
fe#*y <?*«!* o#l«kl. W 4aw-
sej F*!*** był o r z ą !  w*]«ka 
wy, k i#* / aa wy*a4«k ?**»* 
llłsgo t a a a t t t a  wUł •bowia«*k 
#98**6 a*4 es\*ai9« I rod il  
Bą C i r  by •be««ia
ai# aal«ft*łd »s*sł«6 <j  a* t l i  
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4aw tła  wekaaćwsl, a i ł t tw la ła  
fi*m*la«ó«l, pilą* wała by  va 
dz aaaa ćałalatgy al* 4 ila ła  aią 
k t iy w d a ,  W yaw ay th  w r y a l  
kaak  # ;l«k l taj p*4]#ły *!ą f» 
b ryk i  1 kepalale. N U sia łaby  
ta #«#]* ak*«rdra»wa6, „0 t  
4*6 P»ł kotkrsia. I i a t a  J w 
k r ó tk i*  *■»*!• powstałyby ał*- 
s a l iw o la a la ,  ak«?{l, c4«fU *l* 
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•plekuA***!— N*,Uai*Jby a i  
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S taceg ć łf  *a*i*1 l a t ły t a t j l  
» # « a U tą  4» nzwattata.

M»«e t t  byó ar«ą4, kaaaltat 
aby watalakl, lab  ta* kamraja

p n y  r a i a a h  mlaJakUh lab  
g m iaay th .  Należałaby w «•]- 
*1* wystąpić ■ l a g ły m  wala- 
• k i e *  w t*j apiawle, w  acaale
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O f  i d  r t j :
(złożone bezpośrednio w „Iskrze*:

Sh Qrabiadiki * ( r i n ł )  
rą#*se, l  ktak, 4 l l t h t a n a  
olatar. l  łaćswaias, 2 labkl 
da feagaeic, liO *at. ła iu a k ó w , 
2 bagaety, 2 Jr t iab lsy  1 eząóai 
k a ra ł iao.

»1. Gajdslńakl 2 la4#wslće 
5 f lisam i, p a t  wajakawy 4 a k .  
s io b tae .

SliP*le«yk l  a t fJ zUż 1 t ła  
e ie k  m ealąlny, br&asolttk* ■>. 
•yg*rai#aka  ar«b?aa, aółtotaj 
a k .  pół f i .  *1., 40 k. ar.
l  tb . 41 k. a l a l a l ą  10 aastl-  
a ó w  ar.

B im a * 4  S tefsaok i s  a k .  ar. 
1 sb. ar. 16 k. m iafalą .

Mar]* Zukawałra l  rb . 70 k. 
«v. b raa ika  a l*4* lana  i pu4. 
mealąftae.

7 . Ł t4*w skl 11 a k .  ar. 4 i  
k. «t. 2 a k .  10 k. #lkl. 2 kar. 
§0 bal. n ik le * ,  8 kos, a H d a lą  
l  iaw.«k kftiafelerwy l l  gila.

S. S. 33 kap. 2 k a w a ł f l a l a *  
d iią ,  3 Jenie.

CoekaiMfel ao k«a. ar. l  ka- 
raaa tr S m  70 f t i ig ć w  ar. 
l  ałoty pt#«i<ioaek.

J  L»*arA l  kawałek 4awe*u 
1 a l a d t i .

G Gabrai 8 hole 1 kaw tłtk  
a l e d i t .

T adeaar  1 JS*«f B t rk  57 k .  
a l e d i i ą  60 key rr. l  kar. ar. 
i  pół a a r k l  ar. 6 kał.

A d o t i  G i t a a a r t i y k  2 a k .  
ar. l  ker. er. 40 a a t t lw ó *  
włeaklak.

Sianiiław  Radek 30 kap . 
■f. 70 fe t .  f s t .  a lk ie * ,  1 rab .
8 k«p. a l ^ i i l ą

R r«i* i J ć ie k  J |4 fy a a e k  8 
n k .  ar. 60 tan 8 *•#. a ie d a tą  
l  y ieria ieaek  aioty l  dewlaka 
a rebraa.

l e a p ą r  Ż /4 k e  l  rb . a r e b r a a  
b  l e a a a .

Rłjakel 1 bagae t  s peakwą.
R fi lo  1 J i ' « k  J ( 4 » y r ia k  6 

bu l ś lepyak l  k u l t  rew alw a- 
ia « * .  4 a a g M y s y  4» kul.

G«kbła* I r a t a i  b a g * * tf ra a -  
aoekl b e r  p*#hwy, 1 b tg a e t  
l l e a i a a k l  a poakwą.

F f ta e la ie k  P r iy b y l ik l  32 
łu*ki karabUowe.

Z ta ra a a  pre^i wójta g « U y  
O ltaak*  Si**lera«i*> Stefaea 
O acatk ieg*  a k .  1,616 4 )  fan. 
v«itfcły c ło tcae m  p ie i leay t  
Gt**ega Stąaka.

Mitaa «ła*ył na ploelasyt 
G Sląeka • ( .  20.

Od wła««ielela a ł ? a *  i t a r 
taku  p. Sctuki a y t le te g *  w 
K n e w U  100 a k .  *a ^Ublaayt

J. Saeked  1 e b r ą i i k f  «łotą.
D i i e a b a  H iu ry k  1 rb. ni.

1 20 kał.
k H » a 1 *  Ł s b i t  t  to a a tk ’ l  

baga«t, 1 łaAowaiea, rb. 8,76 
k«#. ar. b l i*«#a , 8 «l#t* kel 
e ry c l  1 2 sr. e r - h e a e t  ately
2 *«yerty a d « l * w t .

M t f d a i e j i  G łaekew tka  100
a .  l  a a a r w a r  i d rab la ik l  a a -  
a lą taa .

J tk u b le e  d r a b l t i f l  a a i i ą t a a
Z«a«* J a iu b la e  kulki kara- 

bleawa.
Łu»«6«kl ała tą  abrąa iką .
X  X. 7 I pćł f t a t a  a e ta lo

1 b«g«et.
O l t f e u r a a a  a 1863 rek u  

W » le « t tg 9 Welaa* ■ Ł ig iaay
2 «b«ą‘4»Ki trebrre .

E d t t i j r i t  Gr*t rai ■» Ł t j i i i y
l  ta iecys *ł-*y ■ ketaU a, 1*0 
rb . «#«,#re* 50 f* *• i ' i b ‘t *  
16 Sty. 33 k a le ta f
aaieddą 4 feeaa* p*i0ki«.

Ł»tać Z y ^ m ia t  a Ł ig la sy

I  rb  ar.
Łela Z y f m u i t  ■ Łagiasy 1 

ib .  i n b i i y .
l i l a k a  Z rg5 iu* t  a Ł ig la sy  

60 kop. a reb r tm .
Maraiu I f a w ta y ń r ia k  a«*a- 

r#k a ra b r ry  a 4e*Iaką  s ik l a 
wą, eegarek  a ło tf , ba^ee t ,  i  
gila, 30 f«* a lk l a *  1 3 m a 
s e ty  ado ie iaae .

Ku ufB8B«niu i. p. Staalała- 
wa K?aw»ayka, plotaaewaga
I I  koaip. 167 p a . #lr«*lećw 
Byt#m«ki«b, p t ł rg łe g a  bob* 
ta ta k ą  ó n le ra ią  ea f roa t i*  
b la ło tu s i im  w 4*iu 22 *aerw#a 
v. b. akłada a a  p-l«kiage 6«ł- 
a l t r a *  m atak  100 Z. Wolaka.

P. J a *  Krupakl l  aptaeaka 
połowa.

F. K ile  aa H ry a ie^ laab a  a»k.
4 88 a l t le m , rb. 2.33 aalaiałą 
6 eeetliaaw, kolasyk ar. b r a n 
ka  ar. 1 & aabsl .

P. Poalatawakl k # r» r ty  ar. 
*4 a*g*rka rb. 2 60 blf. a febr. 
pół m arki er a r«bt#y  pieróala ■ 
set?, i  rb . 6 key. Mledslą i 00 
f«#. i 60 kal. mlklem.

Ifładyaław  M iasew la i  1 i e -  
g a rek  ar.

K t m r e w s M  rb. 2.20 kap. 
ar b i lraaa t  66 kap. m ie ia lą .

la b ia ó w a a  6 1 pół f i a t a  jma> 
s lą iz * .

Otealawa Wi*4**caka, l ba- 
ga« t  41 aabai 1 gva*«t rąs»#y.

M ir ta  T i * b M * * r k a  2 a>. 
ar. 8 ) f. a l i l e m  rb. 1,76 kap. 
ar. * « I»! ar. 3 H t y  matala.

E a UJ* K ta ta ó w t*  1 plertal* 
■»k a b t y  pałam my, m aia lioa  
sr. 40 k. ar. Keyetta ar. 3 me 
4*1« ai. k a w i ł ik  sr. ł a ń e o a n k  
słety .

F .rm * B t te la  S*lą* łeey  1 
ka;»b!c  2 bagaety  4 ł*4#w*ł- 
*# i 200 aabai 1 5 giia.

Phi 1(9 4 łu ty  sr. blaokl* 
i lo te  1 i5 kap. aaladilą.

J ta ińsk l,  d absaek  m isd a ia iy
A aiii il  M'J a*m«k karabl- 

a rw y ,  dwa k aw tłk l  m ta lądao  
1 5 (l!a.

Oatka t f ł i ł y i ł i w  4 m ark i 
sr. 90 aey. b il«**m *r.

Eataraya*  S i t e k  1 pleróalo- 
##k sia ty  7 hay.* aaletalą 2 
IteŁtarae 1 ró tna  kawałki a e -  
ttlaw * 1 a* s l« 6 aa .

D ukat A ateat 2 a .  sr. 2 k 
a i e d r ą ,  3 I ćwierć f s a ta  o łswlu

Łarkewakl Braaistaw  2 U- 
sh*a<se m ^ałętaa, 5 kap. m  c 
dalą 1 raeae  aawałl m ts lą ta e .

P u te im ta  200 m«rek 1 s ia ty  
■ e d a l je #  a łińeaaaklaaa »ł ty  a .

W ilhsim  K o il i ł  1 bag t  at,
6 1 tići f. otowlu 1 k a w i ł i i  
a o i l ą ć a a .

Wł»€y^ł*w D i le is ia k i  2 ba- 
g te ty , 1 Udaw ała* * Babtjaaal 
8 rb  «r. tb . 1 50 kap. ar. b l * 
lasem , l . a b .  40 cep. miedzią.

Jó ««f C n i« ł  2*(*r# c e r  3 
m arki er. 65 k tp .  b s i j a a n  ar.

P ia la iaka  aamował. Hektara 
m<«tąt»« b!*>k*.

M l*aikcwska 1 gila* a kuli 
s rm t t i i e j .

J « a (a t  K « s ir4 a k a  2 k^ ^ er ty  
sr*br«e, 50 x#p. ar. bH. 50 fea . 
• r .  ak*v**#ka ar. 90 ła tó *  
mi*4«t, ćwierć f  *1*4*1 w ma 
■«t»*h i 4 i iray «awarta f. 
■ikla w mcn»t*#b.

M. Psaakawcki, 5 * k .  pap.
1 m e a a t t  a r#braa 3 m ase ty  
m U daią .

Al. Reac 1 b a g ie t ,  0 ^kul 
r e w ii  we*# wy ab aegatćk  i r a b r -  
s y ,  ylerśóiaaea pesł.

8. Łitaerowlaa p lerda teaek  
s ła ty .

W. R /f le la k l  iu t .  ]e4aa  
8 i* b rew, 50 kop a ra b r rm  2 
h ep .  mladaią.

M Kewaiakl 50 kul k&rabia.
100 gili).

Ft. Pdaifika 1 b tg a « t  3 is rep -  
sele, 40 azboi xaaabtc. 30 gila

Ł  £r«wte«ka rb. 1 %* bram
bliea, lo ku l karabia , 35 sa p .  
m tedaią.

A st. Bsr&ńaki 3 fontów O- 
łowłu 4 k i ln y k l  ałate.

8iem ią t tew aka  10 f. m ledil ,  
obrąeaka a łt ta ,  pieriel#m#k 
a re b 'a y ,  br#l«ss»k a rab ray . 
A s t a  M«4raewaka 0 1 pól faa> 
ta  sil#4fi, m ie ią d io  1 t lu m i-  
mjum, 8 kaperty  s reb ra* .

Sk Sław4«kl 7 i p»ł fan to  
ołowiu.

( r e i l t s
K k L U m i V

Dziś w ciw arąek 15 h m. Roześle- 
ale apostołów. Hetirylta

Jutro w piątek 15 t  m. NMP S iks 
plenne;. Andrzeja.

Wschód sioóca g 3 m 55 
Zachód „ g. 3 m. 16

B i i l s t f i  s p r o w < n s | j f l |
N r .  0 5 .

Dale* l l - f #  B««» 4# PUZ w  
S#*aawea w plraąło: m ąki
poiass*]  amerykaUfki#] 15,000 
Jzil4*T*mów.

P U Z 4 ° P  ale a tra y m ii  u!o 
w t y *  i a i u

1) Dala 12 llpea PUZ o ł tay -  
a a ł :  wabi »#** a a »J a a  ary kań -  
Skl*t 245 200 kljf.

7U 5A PF a le  Atraym ii sio.
FUZ wydal « ray is i» ły  m ąk i  

kep»isi^m  4* 22 llp»a, prse- 
myałewł 4# 16 11 ee#, m laatem  
4a 12 g«, g a  *«ai prayplebl-  
ae y t iw y m  4# 8 ąo( po«#Rto« 
i j m  4^ 6 ąo li*e».

PQZAPP wydsje w iaye tk lm  
•4bio*«em e u t i t t ,  Al• 4 c i a l l ,  
s  s a d te  kepelai m tłuaReae, 
Z U m tiak i  w asiatę aad«he4aą< 
eyek Ireaopertów.

(nspaktor aln. aprewłzaeji.

Mianowanie Inspektorem o  
kręgowym armji ochotniczej na 
okręg kielecki mianowany zo  
stał przez gen. Hallera pułk. 
Stokalski.

Na ochotników Znany w na 
szym mieście uzdolniony solista 
(baryton) chóru . Lutni* d.  Wł. 
Gucze, proszony w pewnym  
gronie towarzyskim, aby za 
śpiewał, uczynił to, lecz pod 
warunkiem, że słuchacze urzą 
dzą zbiórkę na cel. Tak ter  
zrobiono. Zebrane mk. 1600 — 
przeznaczono na odzież dla' o -  
chotników w Sosnowcu, które 
złożono w kasie krajów, poż. 
polskiej.

Prasownicy Huty Katarzyna 
związku metalowo - klasowego 
cirzymane marek pięć tysięcy  
jako dodatkowe wynagrodzenie 
w dniu poświęcenia i urucho 
mienia pieca w itlkiego, złożyli 
w redakcji „Iskry® na CzerwS- 
ny Krzyż.

Na skarb. Podczas niedzielne
go wiecu w Sosnowcu złożyli 
przy podpisywaniu pożyczki na 
skarb narodowy: Wrama Ale 
ksender rb. 5, Zórawski Jan r. 
5, Wierzbicka Władysława rb. 3 
kop. 5, Wojciechowska Stefa- 
r.ja rb. 2 srebrem. Pieniądze te  
wpłynęły bezpośrednio do P. K. 
K. O.

Pozdrowienie z frontu. Sympa
tycznym czeladziankom i niw- 
czankom zasyłają serdeczne  
pozdrowienia dwaj zagłę iacy z 
frontu wschodnieg >: plutonowy 
Bonifacy Flasza i plutonowy 
St. Patryarcha.

Z I o w  dobroczynności W  d.
9 b. m. o godz. 7 wieczorem  
w seli przy kościółku Serca Je
zusowego odbyło się ogólne

t i i i i i i  przedwojenne n b iu n .
może rrleó każdy odświeżając starą 
spłowiałą garderobę przez własnoręcz
ne ufarbowanle znaneml ze j« e j dó
br c! barwnikami .KOLORYT*, które 
nabyć można w 20 różnych kolorach 
w każdej aptece, składzie aptecznym, 
składzie farb, mydlarmach. koopera

tywach i kółkach rolniczych.

Nasza ofiarność.



zeb/anie członVów sosnow. sie- 
lec. chrzęść. Tow. dobr.

Ks. Fr. Raczyński w krótkim  
p rzem ów ien iu  scharakteryzował  
dzia ła lność  Tow. za r. 1919. Z e
braniu przew odniczył p. Wiktor 
Ktuczewfcz.

Po odczytaniu i zatwierche  
niu bilansu i sprawozdania za 
rok u b iegły  oraz budżetu na  
u  k bie2 ć;cyt przystąpiono do  
w yboru  członków  zarządu w  
m iejsce  ustępujący h. W sk łsd  
2 a rząd u weszli p. Adela Rudow  
ska i inż. Wacław Zawadzki. 
U chw alono  podw yższenie  skła  
oek członkowskich. Pragnąc u- 
czcić  w ielo letnią  prace sp o łecz 
ną pp. Jadw igi Waśniewskiei, i 
Jadwigi Różyckiej, zebrani cz ło n 
k ow ie  jed n o g ło śn ie  mianowali  
to n e r o w y m i członkiniami Tow. 

dobrocz.
P o d n ie s io n o  również zasługi.

4*jii*ń, le picks?** | i i jw * lą

Z  G z e S a d z i

S k r z y n k a  i o  i i i t i v .

Ss»i*wsy P u l*  R « 4 a k t« l l» l

i*xntai4 I j t s  xa oblat Jscm isA
ii u41*  k r c w f c ł lw ,  i i  s t a ł  t f ł s t i l  

h n i f t i ł  y iisr  o n ą i  walki * 
I s k r ą  a a f i s y K s a y .  P *  ifiaw- 
«BC*in tfcfiał* elf, te iiam- 
sp#;t iH tdał «i* i

9 8 5 #  f * * ) ó w  o i y p i o g *  i y i a  
i* (#  fontów śyta sKiizaa&«

f *  Z  j * » * « } n * ł« * B
8 ) 0  f o s f l w  | i z s b !« 7  i  
# 8 6  f f lB tó w  [*ss»i<n!a.

D o  sssso ukiAiieBl* loch® 
l i n i a  t r u i f i r t  i l i k i n w  
sk»s(ick*w«s*.

W y i t u w y  p o t ś w » * 4  f s b ł s  
i B s s s j w i a t ę  v« B f O i i b ś a a p m i  
afawlsała u h  f lis*  k*ie*f»B- 

aky s a d  s a a s t ą  sago 
wraiów i J u j io ic j i  pm jśó 
d# |* v ią 4 k «  i*i*EBłge.

Ochotnicza l*gja koki*t Koło  
polek w  p orozum ien iu  z w ła 
dzam i w o js k o w y m i  o tw orzy ło  
w S o sn o w c u  p rzy  ui. “Staroso-  
s n o w le tk ie j  JSTs 2  obok u l ic y  
J. P i łsu d sk ie g o  biuro w e r b u n 
k o w e  dla  k ob ie t  do  o c h o tn i
czej  leg j i  k ob ie t  i d o  s łu ż b y  
p o m o cn icze j .  B iu r o  otw arte co 
d z ien n ie  od  g o d z in y  JO do l  
w  p o łu d n ie  i od  3 do 8  w ie 
czorem .

Z f*w*Ca»]im
Kierownik miejskiego wydziału 

aprowizacyjnego:
J Majteles.

O j t a i ł t ś ć  tzy sabotaż?

Z Teatru. D . i s b j  tea tr 'n asz  
g n  .G ubernatora i Trockiego* ,  
sztuką c ieszącą  s ię  niesłabną- 
cem p ow odzen iem . Jutro „W 
szp on ach  niem ieckich* . Obyd  
wa te  p ized staw ien ia  d a n e  bą-  
d ą  d i i  gośc i  ś lązaków.

Biuro w ietu  W  m y ś l  u c h w a 
ły  w ie c u ,  k tó r y  s ię  tu  o d b y ł  
1 0 -g o  b. m . w  sp raw ie  ob ron y  
p a ń stw a , fu n k cjon u je  na  m ie j
sco w ej  s trażn icy  biuro w iecu  
Z adaniem  jeg o  je s t  ud zie lan ia  
w sz e lk ic h  w y ja śn ień  o c h o tn i
k o m  do v ojska, p o b orow ym  i 
ich  rodzinom . J e d n o c z e śn ie  
biuro m a  w s jó ld z ia ła c  z m ie j 
s c o w y m i s to w a rzy szen ia m i  
sp o łe c z n y w i  w e  w sz e lk ic h  pra- 
rach ,  m a ją c y c h  n a  celu  p o m o c  
d la  żo łn ierza  i c b ronę  p a ń 
stw a .

Biuro je s t  c z y n n e  c o d z ien 
n ie  od  g o d z in y  6  do 8  w ie c z o 
rem .

Bt4tl«, 4. 1J U f f *  1920 r.

U j f i i jm ie  « |ia*t*fli •  ł ttk*  
*i* ubbIisiiiobI# kilko ałłw  w 
•}II*i« |«)Q*»«B*J w k m  
• i i i i i o i j l  * B ( 4 i ) i i  | * 4  i *  
f ł i w k i o a  .D U c i ig *  *1* m a m y  
a h la b a l*  (I*k»* » I b .  10 h. m )

Pl*h*n*  b ą t a ń n j  iwi**lli  
*1* >ie 4* m sglotistc, l e n  4* 
891*4* walki •  lukw ą * |V* 
y i i y i j ą  i f i i o i a l y  thleka j t  
• h t i ś l i i i ]  •  )i* «ti»y
i i j ą  i i i m l n k  i*  j n j k ł *  
ah«#a. P a a łc ie i i e  | i Ś B ) » i t g o  
■okswiąiaiia  ffttfi *«nąd  
Zwlątko, Qtią4 w i l i i  i l i t i w ą  
a**aął w y ia w a ł  Z»iąih*wip«-  
1*1#jąt* listy, x* t m l l l i B i  
*j«h ii« h ig  awtt, I* i * tia 
I*»4w* w y i s w t ł i  Z n ią ik fT i  
■«*w«lf*ia i i  t iB jw ia  i b u t  
f u r * # s k i * i  4* B ą l t i i s .

L i i i )  l l t m i i t
b j ł j  w f  Jiiwizyoh i n
■  agiatiatu ckąd n l y  dt t U  
roatwa, «xł*l*i# o t ą l  wzlki * 
lichwą u ła tw ia ł  kcuzjenj** 
•J* k i i g i i r t ^ i h  »• l i m -
BiWIB.£

l i i i #  i i«d;*J p x j w i i o x i g *  
•h « la  ib o w ią ta i i  byli gitxux* 
»el4cw a#  xi* B i | i ł łn l# w J ,  
)«B t i tą i tw i  T li l i  * li«iwą, 
h i l i j  w y ia w t l  tot Zaiąikowi  
mbwoIobI* >» t i i i  Kii) pay- 
w d t l i g i  i l t i *

M* a J i t ik  i i i r i i i i y i h  j *

04 x**i«la!ha *t*ąlu skał
kowego w Dąkrtwl* *tf«y*su* 
je » j  xas4*j«]ątB płowo:

W a 4iia l i  lipoa
hi. M  214, *a*leBMZiną b® 
słał* sałatka pod | 0 »j)»»y« 
ty i t łm ,  4*B«ssą*ft lc  kiely
0 gedi. 8#] p*pcło4aiu Jaki! 
-fan RgłOBił ei* w ćąkiswskiaj 
kani* Bkaibtwa] i tfa**w»ł 
*ł*t* |>i»4wltiy aa ih u k  sa 
to4*wy, k o jo t  d m lw ił  mu  
piiyjąol* t i jo l iF u  »<t/w tjąc 
*w*J peiłąpek M ź t l i a ą  pną.

P m ł i w n y i i i i B  i i i i a i t t B ,  
le  ap«l 4* p. Bdaka akltr*' 
winy B»>tał >ie v»4 wiaśii 
wjaa a4i#*«K, rf i j »  je»l n  
•bcoiio laaBflBikiłin c m l n  
akathtwog* w BęĄaial*. Na 
atąpml* aaBBaeias, Se Jatei 
w tu ja  (ia*peki«i#tD) mtąda 
•ksfkewtff* si* bjlaVy vr spia- 
wle piat4mi*tewcj whśsłwa 1 
Bkalftaią, |4?fe (4 kwUlnla 
b. ?, ka*y aksikcwe 4slai*]ą 
tamodiiolxl#, kea w$lj«*ów 
■wieiackiloejoh mso#* ik»v 
bewogo, w*b*e <zeg\ g4yb*m 
mi wat wieltlił #?l o satsljm 
wypadku Biepv»yj«*ia piata 
kaajeia 4aiu aiicd  wtge, si* 
j i i i m  «b(«*i* pewfłaay 4* 
wydawaxia w tym kitio iku 
ptltteń ka*l*. Oiyby ćw pa* 
t głosił *1* w *mJm bicia* — 
t j B i i B j B  buiy*kB—byłbym 
iiwwe właiij*# **Łr<*l« 4*1* 

łaiia (fiai*wasy 4ax yisyjął
1 wydtł itiMwaa p*kwlt»*a 
ml*.

Ni4*ie*l*», t* ixf*VB*wa 
łe»  *1« w tirawie bIbUJi i *] 
w lasie, gdd* ołwia4tx*i* 

ii, I* psa ów igłassił si* ■
4*itii ' t l i ł i  g«4r. 5 ;« |« łu

#U ii-4iie, (g«d«. tiią iaw * 
tcKBSBtiw e4 8 4e 2 rj)ki»4y 
w a t ł jB  lok*)* kast wy d  ais 
był* aikcg* w(ą«*J, | ió iz  yo 
BOCBika k»*]«ta.

Kitli* si* ■ Biaciixkita 1 
powslaileas f

Naczelnik urzędu f k a r to w i  jo  
Włodzimierz S. Popiel.

Z  $ .  Ś l ą s k a .

3  B y ł o r r ,  1 4  l i p e s .

(P. A. T.)
N&roiowe święto francu

skie ebehedzą wojska i wła
dze koalicyjne na G. Ślą
sku uroczyście. Prasa p< 1 
ska zamieściła tkcliczno- 
ściowe artykuły; podnosrąc 
w nich dawną przyjaźń 
francusko polską, bohater
stwo wojsk francuskich i 
wdzięczność ludm ści gór
nośląskiej za wyzwól :nie jej 
z jarzma niemieckiego przez 
wojska francuskie, Polski

kcmisarjat plebiscytowy i 
generalny konsulat polski 
w Opolu złożyły francuskim 
przedstawicielom komisji 
rządzącej z tej okazji ser
deczne życzenia.

Mazurach i Wartnji. O sob
nymi afiszami dużymi ogła
szają wynik plebiscytu i a- 
pelują do górnoślązakói

machts nach!‘

Komisja rządząca w O- 
polu w wykonaniu przepi 
sów prasowych, niedawno 
wydanych i ogłoszonych, 
zakazała wstępu d& Górny 
Śląsk i rozszerzania berliń
skiego dziennika„D’e Post", 
za fałszywe i wrogie ar ty 
kuły o działalności komisji 
rządzącej. Zarządzenie to 
ogłoszone w pismach i 0 - 
sobnymi afiszami.

Niemcy w dalszym ciągu 
tryumfują z powodu zwy
cięstwa plebiscytowego na

Telegramy.
Komunikat sztabu general, 
nego z d. 14 b. m.

Silna kolumna nieprzyja
cielska w składzie trzech 
dywizji piechoty i znacznej 
ilości kawalerji, która dnia 
12 b. na. zajęła. Michalisżkl, 
wykorzystując w dalszym 
ciągu swojy powodzenia, 
prowadziła ataki wzdłuż trak
tu  połockiego. Przednie jej 
oddziały dochodzą do Ław- 
ryż. Walki na półnoćny 
wschód od Wilna w toku.

Na linji Swir— Smorgoń 
—Krewo oddziały nasze od
pierają zacięte ataki bolsze
wickie wzdłuż frontu daw
nych pozycji niemieckich. 
Konny oddział bolszewicki, 
który przekroczył tę linję 
pod Wiśniówką na południe 
od Krewa, został wyparty 
przez patrol strzelców kon 
nych.

Na wschód od puszczy 
Nalipowskiej i na Polesiu, 
nasze kolumny cofają się 
bez nacisku ze strony nie 
przyjaciela.

Na południe od Prypeci 
odparliśmy oddziały nieprzy
jacielskie, dążące do sfor
sowania rzeki Styru w re 
jonie Bałąchowicz i Kuliko- 
wicz.

Na wsęhód od linji Koł- 
czy—-Rożyszcze— Łuck u ta r
czki patroli wywiadowczych.

Zarządzona kontrakcja ce
lem odzyskania Dubna mia
ła przebieg pomyślny. B it
wę rozpoczęły oddziały gen. 
Krajewskiego pomiędzy Ni- 
kiczycami i Obierkami, za
trzymawszy na tej linji ko
lumnę nieprzyjacielską, któ 
ra po zajęciu Dubna posu
wała się na Radziwiłłów. 
Oddziały tej dzielnej naszej 
dywizji przeszły do zdecy
dowanej kontrakcji i wyparł
szy w brawurowym ataku 
dywizję kawalerji nieprzy
jacielskiej, zajęły: fprt.Za 
górkę, a następnie w pości
gu za przeciwnikiem opano 
wały Dubno Złamane kolu
mny bolszewickie koncen
trowały się po tym od w ie
cie w rejonie Pcdbajec i 
Młynowa, gdzie zostąły sku
tecznie zbombardowane i o-

PicbiitjlD cIcnjfiilleDs nie bedile
Pary#. )3  lifta.

Ogłoszenie licytacji.

\ f

W 4»iu Sl u»«a 1M0 1. •  
g«4*. 11 tax* w iklefiop.

O sk a ra  E inhcrna
p » y  ciicj lieiiaejfw»feit]jv& 4, 
® 4bf4ai*  Bi* B |!B e ia *  p n * »  
*chłl*»ią liBjtaeJ* EQih«K0i«i 
sfcfai»Ją*y*h *1* ■ *ike] wy- 
mlesinych jtra*4i»idói»:

3 aparaty fotograficzne. 
StBao«ie*, 4nial4ll*e* lM O f .

MAGISTRAT.

s ł o w a m i :  „Oberschlesier A k u s z e r k a  K i vr Brcska preyim aje 
m óB lrnie pryuctne 1 e i  kartki 
Kasy Chjrycb Staro»osno>* eck«

Sicberheit5wehr zpow o 
du b lsk iego  jej usunięcia 
urządził w Bytcmlu i Ka
towicach komiczną dem on
strację, mianowicie przejeż
dżał przez miasto autom o
bilami ciężarowymi, poma
lowanymi w trupie głowy 1 
Miało to niby oznaczać nie
ustraszone męstwo tej sła
wetnej „straży bezpieczeń
stwa", lud polski jednak o- 
gólnie przyjął to za znak, 
ze z sicherheitswehru już 
tylko trupi

B e e s e o ś ó t  C r * K 2 S
| t  i r  

kuję kaolinsie t 
a k ii  Mgikie I isU o U ie  filj*#* »rt.i t 
kew« f i l tg  ujął THjah ma4;Ii Ii 
f » » i  V«4ri«jowska 15 w poiwć
*BIH»witS

D o  8 p r 2 «diiiiiia  l t Z \m y
b<J» pla*ko»o tem er.‘o » j« h  «  Frr 

fliuiay A j c n ę c i ic  j poku " 
etaieoy in terera Maesynn ro!ko»a  
beltow e I pojedyfiezc ob;c p*te 
.L e n iie r a ' ,  1175 podkładek, preyr 
do gqUorOv, m łytek . d«Ie lor daj 
póm ntkó* na groby, ło m u  do 
m etroaych. 2  ło im y do żlebów, !j: 
do stojmi, torm a do płyt eh Jdnltós , 
pompa stadcieoaa, pompa  do kr 
ol*  dachówki c wędan i gaaiot 
moZemy sp reed -ć  z plaecm l bc 
k*tnf rw ento. lnl* do zniesien ia
t a n  i p u o m i  u  Up. W!i)aas< 

SitlBD ni Bfliir^gwiki Ni 57

Z a g i i ą i
J6i»f Ttn^ki. Kt

strzeliwane przez naszych 
lotników'.

Na południe od Krzemień
ca grupa płk. Szyllinga za
atakowała brygadę jazdy 
nieprzyjacielskiej, posiłko
wanej przez piechetę na 
wozach i po krótkiej walce 
zmusiła do odwrotu. W od
wrocie tym oddziały nieprzy
jacielskie natrafiły na nasz 
bataljon piechoty i tracąc 7 
dział z zaprzęgiem, tyleż ka
rabinów maszynowych i rę
cznych, wycofały się na 
wschód połudoiowy

Pr?y znakomitym współ 
działaniu artylerji odparte 
zostały ataki bolszewickie na 
Frydrychówkę, Wołoczyska, 
Tarrorudę i Satan ów. W 
czasie walk tych nieprzyja
ciel zajął przejściowo część 
przyczółka mostowego Sata- 
nowa, został jednak wspa
niałym kontratakiem 55 p. 
p z wielkimi stratam i wy
party.

Z w i n n i  b i,e t k o lejow y nr
Roman J sd jń iU  i 

caiolenle na przew óz nabicia  
dany przez S taro itao  Dędziń iki 
im ię Klary Derda Łaskawy znal 
zeeb ee  za ro sić  da .I s k r y  za d d  
wynagrodzeniem .
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a*  im ię H. M ir m * .  Z a iU te i  s w r is i  
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/ i f t r m e ł a  *y#U ł , A l l ł V , f e  Scioaia na im ię t  ' 
dla Jasnego na tze ść  osób.

Za S.jas i i i i i ą :  Najwyiiwa 
Rs4a »l*igy»oju»B*i*a | i * »  
ił*t» heif«fa»*ll am ^aia is iów  
cahw ałj, 4oij<ią»« Śląska Cls- 
•BjńBblcg*. Ksą<j paliki 1 
«ieaka Bławatki *«f#ją *1* wa
b i*  t iu l x o i i i ,  k l ł i e  Bailigaia  
pleblsejł, f tiewldilaxj w tia- 
kliala pekaJawjH.

/ i H l f l D A ł B  k*I<jika chi^boma 
dsno przez kop 
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spr zednnla Domy Dietla Ki 7 J< .1 
Oibr3«h

Skradziono
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W dngorlem  i inne doknmenty. Q »: 
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r o s z n k u j e
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ajmi nbikłojtmi. K*i*ta pod 
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